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SMUTNA PRAWDA, aLE * „ »  PRaWDa

Moskwa, te low ło -  N igd z ie  in d z i e j ,  a właśnie w o f i c j a l ­
nym organie  Komparti i  ' 'P rawdzie1' czytamy: "Przybywa u nas 
coraz w ięce j  doskonale zorganizowanych s z p i t a l i ,  rosnę, wc ięż 
nowe z alei ad y l e c z n ic z e *  Powstaję, coraz to  nowe wyższe zakłady 
naukowe -  l i c z b a  ich  dochodzi już do 50® Wzrasta ję  kadry l e ­
karzy; wspaniale o rgan izu je  się służba lekarska naszej czerwo­
nej armiio Wszystko to nas cieszy® Jednak gdy porównuje się 
nasze w ie lk i e  o s i ę g n ię c ia  w d z ie d z in ie  budowy maszyn z d z ie ­
dz inę  ins t  rumentacjji c h i r u r g ic z n e j ,  g d z ie  pozosta l iśm y w t y l e  
budzi się przykre  uczuciso- Nasze' instrumenty sę złe® Z łe  sę 
tak pod względem formy, jak  i  jakośc i  metalu, kon s t ru kc j i ,  wy­
kończenia, n ik lowania - zużywaję się szybko, s t ę p ia j ę  s ię  i  
nie nadaję do ostrzenia® Wraz- z kolegami pro fesorami i  leka­
rzami zwiedzałem wytwórnie® Majstrom, ożywionym chęcię  dania 
dobrej produkcji  p rzeszkadza  w tym n isk i  gatunek i  n iedosta­
teczna  i l o ś ć  materiału® Pokazywano nam kawałki n ik lu  z awi era- 
jęce  ogromnę i l o ś ć  m iedzi*  N iedobra s t a l  n ie  nadaje się do 
w łaśc iwe j  obróbki te rm iczne j*  Instrumenty otrzymuje s ię  przez 
to łamliwe, to znów zbyt g ię tk ie®  S z c z eg ó ln ie  ź l e  j e s t  z ins tru  
mentami przeznaczonymi do o p e ra c j i  kostnych: d łu ta  pękaję,  odr 
p rysku ję  szczęk i  cężek, odprysku]ę c z ę ś c i  instrumentów przy 
operac jach  czaszki® Z powodu braku odpowiedniego m ater ia łu  ź l e  
sę wykonywane szpryce różnego formatu i  przeznaczen ia ,  również 
fab ryk i  n ie  otrzymuję materiałów/, potrzebnych do umacniania 
metalowych i  szklanych c zę śc i  szpryc® I g ł y  w t r a k c i e  s zy c ia  
p r z y b i e r a j ę  fa n ta s ty c zn ie  wyg ię te ,  f a l i s t e  k s z t a ł t y  i  częs to  ' ' 
s ię  łamię®

Wie le  fabryk pracu je  wg® starych rysunków® W wypadkach 
gdy na wzór dawane sę instrumenty na j lepszych  f i rm  zagran icz ­
nych - w fabrykach n ik t  s ię  n ie  t r o s z c z y  o dokładne w/ykonanie® 
Nie ma sym etr i i  po szczegó lnych c z ę ś c i  wygodnego u ję c ia  ins tru ­
mentu, zgrabnej Tormy, t rw a io ś c i ,  lekk icn  zamków i  w/ymaganej 
e las tycznośc i®  I tak p is ze  we wspomnianej "P raw dz ie "  kawaler 
orderu "Czerwonego Sztandaru" wybitny uczony sow ieck i,  prof® 
NoNo Burdeux. /A®P®A,/®-

TEATR SOWIECKI Na WYSTAWIE Pa RYSKIEJ®

Paryż  tel® wi®- Komunistyczna P a r t i a  F ra n c j i  z a p r o s i ł a  
na okres międzynarodowej wystawy w Paryżu t e a t r  sowiecki im® 
Gorkiego oraz chór Czerwonej Armii® /A«,PoA®/®-
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INTERES INTERESEM.

Paryż, tel® w ł . -  Anarchistyczny B iu le t y n  wydawany w Barce­
lo n ie ,  zam ieśc i ł  w Nr® 45 z dn® 24® ?o l937r .  _ nas tępu ją cą  notatkę: 
‘'H is to ryczny  dokument. Cały an ty faszystowsk i  świat pomaga wal­
czące j  H iszpan i i  Republikańskiej  p ien iędzmi, ocho tnikami, _matęna- 
łefii wojennym, żywnością itp® Republikański rząd h iszpańsk i i  or­
g a n iza c je  an ty faszystowsk ie  s p e c ia ln ie  w tym roku prowadziły  pro­
pagandę z a  sprzedażą hiszpańskich pomarańcz* jednym z na jba rd z ie j  
dochodowych produktów zbytu® Nnńpiaanisi_koanninńy£xii^_£ż_^ppiiij-iD_
Pa i  ja _ R By _ Diigy.. _ S z t ho lni_ z_2 5 . Jo  2237j® _ z ajn i ^ i  c j  ło^ p u i ą c e
Pgłoszęnięy^lPoni.ajjmęze f i jm y _S a n gu in ę l lą _n a i le jo s zp _ i_n a j t jń s z jg^  

Propaganda włóskicTi pomarańcz w komunistycznym organie  ^pra­
sowym, j e s t  niesłychanym i  oburzającym czynem. Należy sądzić ,  że 
in t e r e s  j e s t  zawsze interesem, inne zaś rzeczy  sługusów S ta l in a  
mało in t e r e s u ją  i  wz ru szaj ą®"/A.P. A®/ . -

TIPOWE MUZEUM SOWIECKIE®

Leningrad tel® wł®- Tu te js za  "Czerwona G a ze ta ’ poświęca ob­
szerną korespondencję losom "s tworzonego” przez władzę sowiecką 
w roku 1924 muzeum lo t n i  ct Zebrano tam w ie le  cennych ekspo­
natów: zachowano c z ę ś c i  p ierwszych samolotów, ich  motory, l i c z ­
ne albumy lo t n i c z e ,  rzadkie  z d j ę c i a  itd®

, . K iedyś muzeum to było popularne i  ś c iąga ło  l i c z n e  r zesze  
o ciwi edza jący eh® Obecnie muzeum znajdu je  się w s tan ie  godnym po­
żałowania® N a jc en n ie js z e  eksponaty z łożono do w i lgo tnych ,  n ie -  
ogrzewanych piwnic, g d z ie  w iększość przedmiotów zmurszała i  
z n i s z c z y ła  się® N iek tó re  maszyny są zupe łn ie  zasypane obsypują­
cym, się tynkiem® I  piwnicach rzucone razem z naczyniami kuchen­
nymi, beczkami, miotłami rd zew ie ją  motory p ierwszych samolotów® 
n iek tó re  maszyny pozos ta ły  bez śmigieł, bo odpiłowano je ,  widocz­
n ie  na®.® opał .  W takim s tan ie  z r e s z tą  znajduje się n ie  ty lko  
muzeum lo tn ic tw a ,  l e c z  i  w ie le  innych muzeów sow ieck ich . /A.P.A./®-

LOSY ST AC HANO W3Z C ZIZ NI

Moskwa, t e l .  w ł . -  Dz ienn ik i  sow ieck ie  coraz c z ę ś c i e j  zamiesz­
c za ją  op isy  stopniowego zaniku os ław ione j  stachanowszczyzny w 
tycn zakładach i  fabrykach, g d z ie  j e s z c z e  do niedawna t y l e  było 
hałasu dookoła tego "wynalazku" S ta l in a .  3 t achanowszczyzn a, by- 
±a tą ta jemniczą recep tą  pracy, k tó ra  miała za  jednym zamachem 
postaw ie  przemysł sowieck i na szczytach  rozkwitu . "K 
ta 1 donosi, że w Len ingradz ie  o jc zyzną  stachanowszcz 
kłady wyrobu obuY/ia "Skorochód", g d z i e  stachanowców 
s e tk i ,  "bkorochod" otrzymał honorowy sztandar przechodni itd® 

Obecnie o stachanowszczyźnie zapomniano®
. „gono rowy sztandar zna jdu je  się w jednym z na jgorszych  wy- 

az ia łow fab ryk i ,  nie  wykonywującym swego planu® W zakładach 
zaarza  s ię  duzo n ie s zc zę ś l iw ych  wypadków, w e n ty la c j i  brak maszy­
ny nie ogrodzone o Nikt s ię  n ie  in t e r e s u je  stanem t e j  f a b r y k i .  Je- 
gynie  in spek to r  pracy przysyła ,  od cz «su do c.zasu ja k ie ś  pap ie r ­
k i ,  na k tó re  nikt n ie  zwraca uwagi. /A.P.Ao/®-

MEC HANI Z AC JA ROLNICTWA

Moskwa, te low ł® - "Len in gradzka ja  Prawda" z dnia 8 b.m. po-

r as na ja  b-aze- 
yzny by ły  za­
l ic zon o  na



*



Nr* 33* A*P*A.-22* VI o 37 str*3o

święcą dużo m ie jsca  sprawom, związanym ze zbiorem siana w okręgu 
leningradzkim* Dziennik podaje  typowy obraz d la  ca łe j  sow ieck ie ]  
gospodarki* Siano w tym roku j e s t  doore, a le  kołchozy zupełn ie  
n ie  p rzygotowały  s ię  do zb ió rk i *  Żn iw iark i  traktorowe nie sę od­
remontowane* Do żn iw iarek  brakuje noży* Nadsyłane p rz e z  fab ryk i  
sow ieck ie  noże n ie  nadaje s ię  znów do użytku* Kos n ie  ma wcale  ̂ _ 
i n ie  można ich znikąd dostać* W re zult acie kołchozy nic n ie  rooi§. 
by zebrać siano* Na domiar z łego ,  jak donosi dziennik sowiecki "w 
szeregu rejonów ch łop i  za namowę, kułaków p o d z i e l i l i  ł ę k i  koicho- 
zów n a  indywidualne d z i a ł k i ,  a bydło kołozne zos ta ło  bez paszy” * 
Czyżby to był poczętek  końca* /A.PoA*/*-

TO BIŁ LEPSZI GRACZ,* o*

Moskwa, t e ł *  wł*-  ” Len ingr  ad zkaj a Prawda” z dnia 10 b.m* 
opowiada o k a r ie r z e  n ie ja k ie g o  komunisty Gracza.

"W roku 1923 Gracz z o s ta ł  p r z y j ę t y  do pracy do Ogrodu zo- . 
o lo g ic zn ego ,  a już w roku następnym p r z y j ę t y  z o s ta ł  do p a r t i i  i  
wyznaczony z o s ta ł  na s tanowisko* * * nacze ln ika  zarzędu pałaców 
i  parków Leningradu,.

Podm ie jsk ie  pałace-muzea z luksusowym, n iek iedy drogocen­
nym umeblowaniem i inwentarzem, s ta ły  się domenę spekulanta z 
pod ciemnej gwiazdy, p i  sz e. ” Łe ningr aa zk aj a P r awda” *

Gracz wywoził z nich d rog ie  s ta re  meble, dywany, obrazy i 
jedwabie, p rzeds taw ia jęce  w ie lk ę  wartość muzealnę* Wszystkie  te  
skarby bez żenady rozsprzedawano*

Gracz kupił  sobie mieszkanie za 30 *000 ru b l i .  Do tego miesz­
kania zw oz i ł  dywany, porce lany i  różne cenne unikaty, zebrane 
z pałaców.

Pomocnicy.. Gracza s z l i  oc zyw iśc ie  w j e g o  ślady* Jedni p rze ­
p i j a l i  powierzone im skarby, drudzy wywoz il i  je  z pałaców całymi 
turami o K radz ieże  t e  bezkarn ie  trwały p rzez  w ie l e  la t *  Gracz wsy­
pa ł  się i i już będęc na innej posadzie ,  jako sze f  1 eningr ad zk iego 
"p7 d z ia łu  ” In tu r i s tu ” o Zamierzał wyjechać zagran icę ,  majęc przy  
sobie  dużę p a r t i ę  brylantów* Na gran icy  z o s ta ł  aresztowany* Le­
p i e j  późno n iż  wcale* /AoP.A*/*-

IIKPIDACJA KOMITETU CZERWONEJ POMOCY DZIELNICY SMOCZA f  W-WIE*

P o l i c j  a p o l i t  yc zna dokonała l i k w id a c j i  komitetu d z ie ln ic y  
Smocza Cze rwone j Pomocy /przybudówka Komunis tyczne j P a r t i i  P o l -  
s i  / * W jednym z l o k a l i  par ty jnych  przy ul* M i ł e j  w ch w i l i  wkro­
c z e n ia  p o l i c  j i  odbywało ^ie . zebran ie  komitetu^ U czes tn icy  
zeb ran ia  w l i c z b i e  9 z o s t a l i  aresztowani* Rew iz ja  u jawniła  u z a- 
trzymanych rękopisy, no ta tk i  i  sp rawoz dani a part yjne* /AoPoA*/.-

ZYCIS KOBIET.

u Warszawie za c zę ł  wycho dzid ’ mi esię czni ek p* t . "Zy c i  e K ob ie t ” 
7 . łanrch którego prowadzony j e s t  spec ja ln y  d z ia ł ,  k tó ry  i lu s t ru -  
! s ż y c ie  i  stosunki ludu w Ros j i  S o w ie c k ie ] . -  /AoPoA*/*-





Nr. 33o A*P.ń®-22. 71.37 St r® 4ov

TRAGEDIA n CZERWONYCH B^SKIJCZYKOW 

B ilbao upada.
Po paromiesięcznych za c iek ły ch  walkach wojska gen® iranco 

są na przedmieściach s t o l i c y  bohatersk iego kraju Basków. Sukces 
ten s t r a t e g i c z n ie  urasta jący  do rozmiarów w ie lk ie g o  wydarzenia 
w krwawej wojnie h is zpań sk ie j ,  d la  ca łego  św iata  ma j e s z c z e  inne 
o b l i t z e ,  inną wymowę. . , . . .

Świat cały bowiem ani na chwilę n ie  mógł pojąc  jakim to d z i ­
wacznym s a l to -m o r ta le  h is zp ań sk ie j  p o l i t y k i  wewnętrznej właśnie_
-ń s ko wie, naród w 100% k a t o l i c k i ,  n ie  k le ryka lny ,  a k a t o 1 i  
c k i ,  zn a la z ł  s ię  poc . «  czerwonej s t ron ie  barykady®

Kiedy pokazywano nam f o t o g r a f i e  przedst  awi a jące o ® ® msze po­
powe b a sk i jsk ich  oddziałów czerwonych, k iedy na tych samych fo ­
t o g r a f i a c h  widz ie l iśm y  roześmiane twarze duchownych, swobodnie 
przechadzających się  po u l icach  B i lbao ,  czy innych miast kraju 
Basków, k iedy oglądaliśmy z d j ę c i a  ks ięży  b a sk i jsk ich  u dz ie la jących  
m i l ic jan tom  Sakramentu Komunii 3w®, jakoś trudno było  t e  wszyst­
k ie ,  n iewątp liwe z r e s z tą  fak ty ,  pogodzić  z t ra g ic zn ą  rzeczyw i­
s t o ś c ią  czerwonej H is zp a n i i .

A jednak®..
Jednak n a jb a rd z ie j  do kultu r e l i g i j n e g o  Basków wrogo nasta­

wiona. Komunistyczna P a r t i a  H is zpan i i ,  ku lt  ten nie ty lko  t o l e r o ­
wała, a le  o ta c za ła  spec ja lną opieką® W Komunistycznej P a r t i i  H isz­
p a n i i ,  bohaterscy baskowie z n a l e ź l i  wyjątkowo t rosk l iw ą  piastun­
kę k tó ra  n ie  ty lk o  zapewniała Baskom swobodna wykonywanie prak­
tyk r e l i g i j n y c h ,  a l e . . .  podsycała do jakna jw iększe j  ż a r l iw o ś c i ,  do 
cs ten tacy jnego  a f is zow an ia  s ię  tymi praktykami, odprawianymi w 
kraju, g d z ie  z dymem pożarów sp łonęło  k i lk a s e t  świątyń, g d z ie  mo- 
- ioch wymordował s e tk i  k s ię ży ,  zakonników i  zakonnic, g d z ie  bez­
myślnie, z jakąś okrutną fu r i ą  znęcano s ię  nad wszystkim co repre­
zentowało ku lt  r e l i g i j n y .

Nie t r zeba  sp ec ja ln e j  o r i e n t a c j i  w zagadnien iach wewnętrznej 
p o l i t y k i  H is zpan i i  zeby zrozumieć na czym po lega  ta  fan tas tyczną  
niewspółmiernośćo Kra j Basków, tp_kr^ j_s2_  l ą t _  spxą^njony_ aut onomii^. 
kra j lę sknot  wolnościo  wy ch, k iedy r o z p a l i ł  s ię  płomień wolny”  domo"
;e j w y d a w a ł o  s ię  Baskom, że nadeszła n a j l e p s z a  okaz ja  d l a  r e a l i ­
z a c j i  wolnościowych pragnień* Mogli  w tym ok res ie  pozyskać Basków 
zarowno b i a l i  gen® Franco, jak czerwoni prezyd®Azany, z r e s z tą  oby­
dwie strony o io s ta ra ły  s ię  i  obydwie ob iecywały Baskom coraz 
większe konces je .

JPoni eważ _ konces j e te miały być rea l izowane dopiero po®®. zwy­
c ię s tw ie ,  Komintern kazał  h o jn ie  szafować obietnicami® Pozyskanie 
ńasnow stanowiło poważny sukces d la  t e j  strony w a lc zące j ,  któraby 
manewr powyższy przeprowadziła® Zdobywano bowiem w ten sposób nie 
.y lko  ważny te ren  g e o - p o l i t y c z n y , ale zdobywano znakomitego ż o ł ­
n ie r za ,  fana tyczn ie  bohatersk iego i  bezkompromi sowego, W r e z u l t a c i e  
5bi_etjiic£_.£.z,,sXJ£>ny£ii_£kn5 ńly_Bn£kĆJ.s Nawskroś k a t o l i c k i  k ra j ,  sław­
my ze swej s z la ch e tn e j  p os ta c i  ż y « ’ io  we j- w na jrozm aitszych  wydar­
z e n ia c h  d z i e j e  Ŷ ych, zn a la z ł  s ię  zamiast obok.®® k a r l i s t ó w  czy 
t a l  angistów H iszpan i i  powstańczej,  w jednym szeregu z .®® czerwo- 
m y mi po dp al ac z ami«

Z asadzka Komint er nu udała się® 
i Komunistyczna P a r t i a  H iszpan i i  b y ła  za sprytna na to, aby po 

z Ce k1 aro wani u s ię  Basków za H iszpanią rządową, p r z y s tą p ić  d o . . . " p a -
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l e n i a  kośc io łów  i  mordowania ks ię ży  b a sk i jsk ich ,  to^byłaby  zbyt 
krótkowzroczna gra, aczko lw iek  te  i  owe elementy dołów p a r t y j ­
nych n ie je d n o k ro tn ie  dawały wyraz swemu n iezadowolen iu  z t o l e r o ­
wania bas-r i ski ego ku ltu  re l ig i jn ego * *  Czerwoni prowodyrzy t e  
prze  j awy "zb y tn ie  3 g o r l iw o ś c i  momentalnie u k r ó c i l i ,  zysku jąc  so­
b ie  w ten sposób z iedne j  strony p ierwszorzędnego ż o łn i e r z a ,  z 
d ru g ie j  zaś sapaiLi^^-ain±-pxoj)jagLaiidojKy, znakomicie  wykorzysty­
wany przy wszystk ich  rozgrywkach międzynarodowych»

K ra j  Basków s ta ł  s ię  d la  całego świata, o c z y w iś c ie  w rękach 
znakomitej propagandy czerwonej,  klasycznym przykładem r e l i g i j ­
ne j,  wspaniałomyślnej t o l e r a n c j i  j akę wobec wszystk ich  swycn oby­
w a t e l i  m ia ła  rzekomo stosować rzędowa H is zpan ia 0 W t e j  r o l i  n i e t ­
k n ię t e  k o ś c io ł y  i  p ozos taw ien i  w spokoju k s i ę ż a  Basków irds l i  
p r z y s ła n ia ć  t e  wszy s tk ie _ o k ru c i  ehslwa j a k i c h  obiektem pon_ad_ wszpl-  
kę” w ę tp l1 wBsB—s l a l  a”  s lę ” r e l i g i a  IdatoTicka ?r n ieszczęś l iw ym ” k r  a] u 
t? ,sp'anl“at‘5go -  fl s rra irt  -  7 f  1 &0 i~ a  -------------

NAJNI SBEZPIECZNIBJ3ZY KRAJ DLA KOMUNI3T0W

N a jb a rd z ie j  "demokratyczna" repub l ika  na św ie c ie ,  p r o l e t a ­
r i a c k i  ra j  na z iem i,  Mekka i  Med.yna d la  komunistów i  wywrotow­
ców ca łego  świata, naraz z a c z ę ła  p r z y b ie ra ć  inne zgo ła ,  a tym r a ­
zem prawdziwe o b l i c z e  o

Id e a ły  komunistyczne -  z a s t ę p i ł a  ' ' g en e ra ln a  l i n i a "  "uko­
chanego wodza sowiecKich na-odów -  S t a l in a " ,  u s t ró j  gospodarczy, 
gwarantujący bez wysiłku w ype łn ian ie  p i a t i l e t e k ,  w dwa, t r z y ,  a 
na jwyżej c z t e r y  l a t a  -  okazał s ię  b lagę ,  wytworzonę p r z e z  sabota- 
żystów, t r o ck is tó w  i  sługusów Gestapo, a owymi sabotażyst ami, 
t r o ck is ta m i,  sługusami Gestapo, szpiegami i  zdra jcami sow ieck ie ­
go państwa sę ni mniej ni w ięce j  ty lk o  . 0. m in is t row ie  ZSRR, mar­
sza łkow ie  i  genera łow ie  czerwonej armii ,  ambasadorzy, w re s z c ie  
sami twórcy S ow ieck ie j  R os j i ,  p a r t i i  i  programu komunistycznego..

O c zyw iśc ie  spotyka ich  za to " s p ra w ie d l iw a " ,  kodeksem p r o l e ­
ta r iack im  wyznaczona kara:^ "pod  s t ienku " ;  a więc ten sam los ,  j ar­
ki dawniej -  obecni skazańcy"- z g o to w a l i  milionom bezbronnych ko­
b i e t ,  d z i e c i ,  starcówo

H i s t o r i a  s ię  powtarza®
J es zc ze  parę l a t  temu, ze wszystk ich  stron św ia ta  gnąły  do 

ZSRR d z i e s i ę t k i  i  setk i komunistów, którym we własnym kra ju  zaczę­
ł a  p a l i ć  s i^ pod nogami ziemiao Równocześnie, w perspektyw ie  n i e ­
raz pewnej t śm ie rc i  z ręk s trażn ików  g r  .ani czny ch, uc ieka ł  kto 
mógł _ z sow ieck iego  raju, w n a d z ie i  d o ta r c ia  do P o l s k i ,  Rumunii, 
czy innych kra jów sęs iedn ich ,  g d z ie  wprawdzie n i e  o b ie c u ję  raju, 
a le  g d z i e  d la  każdego w ysta rczy  chleba, g d z i e  n ie  ma niewolników 
i  panów, g d z i e  n ie  t r z eb a  obawiać s ię  kary za  kazdę myśl, słowo, 
poględyo

Te raz _ odw rotn ie .  Komuniści u c iek a ję  setkami ze  stworzonego 
p rzez  s ieb ie_państwa.  P o ż e r a j ę  s ię  nawzajem, a jedynym i c h  z a j ę ­
ciem s t a ł a  się in t r y g a  i  walka o w ładzę .  Sę d la  s i e b i e  bezwzg lęd­
n i .  Dzis  S t a l i n  gnębi żędne władzy k l i k i  komunistyczne, ju t ro  
mtoras z innych k l i k  wyśle na Łubiankę S t a l in a  i  j e g o  obecnych 
stronników. n] e

ZSRR s ta ł  s ię  w każdym r a z i e  n a jb e zp ie c zn ie js zym  krajem d la
komunistów, bó“ *sytu”acja 'dla mas h i  e~ulkga"żmituriisf ó a 20“ 1 atT------
ź_ąwszjs j*eśt“  z l ę ó _ ”
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Nie jesteśmy gołosłownie
Zaczę ło  się oa l i k w id a ę j i  przywódców Republik B ia ło ru s k ie j ,  

U k ra iń sk ie j ,  G ruz ińsk ie j  i  innych. Btarwch bojowników komunizmu 
p oro zs tr ze lan o ,  pozamykano W w ięz ien iach , powysyłano na tamten 
świat za pomocą swoistego sposobu “ dobrowolnego'' samobósjtwa° 
P ó ź n ie j  spotkał ten sam los  wszystk ich po lsk ich  komunistom Dę*> 
ba le ,  Jas ieńscy i  inn i srogo opłakuje ,  ze n ie  mogę spokojn ie  mieśz^ 
kac i  pracować w nienawidzonej dawniej R z e c z y p o s p o l i t e j ;  -  cóż?' 
n iebaczn ie  da l i  się z łapać na lep  pięknych sow ieck ich  programów'.

Wreszc ie  w z ię to  s ię  i  ao rdzennych rosy jsk ich  komunistów.
Rdzennych -  czy  ze względu na pochodzenie, czy te ż  na trar- 

dycję w i e l o l e t n i e j  walk i z caratemo
A więc Zinowiew, Radek i  in n i .
Samobójca Jagoda -  krwawy kat cz erez wy c za ik i ,  Gamarnik -  wi­

c em in is te r  wojn y, "naturu lnę"  śm ierc ię  zmarły Ordżonik idze  i  wie­
lu, w ie lu  innych.

Wreszc ie  - kto., p rzec iwn ik  Marszałka P i łsu dsk ie go  w wojnie 
1920 roku -  marszałek czerwonej armii -  Tuchaczewski. Kim s ię  oka­
z a ł !  -  zd ra jc ę  i  szp ieg iem . Mozę sam uprawiał swe rzem ios ło ;  Nie 
- przy pomocy dwóch wiceministrów spraw wojskowych, generałów, 
szefów sztabu i  tak d a le j .

Oczyw iśc ie  wszystko to  j e s t  potwornośc ię„  I t o  niekończęcę 
s ię ,  w y lęg łę  we w s trę tne j  atmosferze ustro ju  n a js ro ż s z e j  b iuro­
k r a c j i  j a k ę . j e s t  u s tró j  sowieckie

Nie kończęcę s i ę ,  bo j e s z c z e  z iem ia  n ie  obeschła na grobach 
Tuch aczewski ego, Jak ira ,  U borewicza, Sidemana, Korka, Primakowa, 
Putny i Wildmana, a już do lochów w ięz ień  na Łubiance schodzę naj­
s t a r s i  r ew o lu c jon iś c i  - sprowadzani p r z e z  innych na js ta rszych  re­
wolucjonistów: ambasadorowie .K r e s t in s k i j ,  Karachan, Rosenberg -  
twórca r ew o lu c j i  w H is zpan i i ]  Jur ien iew , Ukraiński komisarz spraw 
wewnętrznych B a l i c k i ,  i  ro ln ic tw a  - P o p i e ln y ] .

Ginę ni esł awnę śm ierc ię  komuniści niemieccy, u c ieka jęc  z 
T r z e c i e j  Rzeszy, po to, aby j aknaj s zy b c ie j  dostać s ię  do raju, 
a le  n i e s t e t y  n ie  na z i e m i . ° °

Tak więc, tw ie rd zen ie ,  że ZSRRMest na jn i  ebe zpi ecznie  j szym , 
krajem d la  komunistów to n ie  paradoks, a t r a g ic zn a  r zeczyw is to ść .

A le  nawet n a j t r a g i c z n i e j s z e  rzeczy  i  sprawy wnoszę coś pozy­
tywnego. Tym razem j e s t  to nauka, że
z iszęza lnę*_£ą_b ł^dn jch_po  dst_§waęh_budowane_.i dea ły_ -_p ł  a c j_s ię  
drogop p ł a c i  się ś m i e r c i ą  C ie r p i e n ia  bówiem~mIIiońow slćazanych 
ń al p o n o sz e ni e“ k o Sś e k we ńć j  i  w i  eS zky <3 fl“  i  f tp ro l i  *S”aC 1 1 " i  ~ SkSJte TJRTS nt w 
z aioBB wyćh“ |luiźćię s l iwIŁ isźyn~lud zk ó s c i * t y lk o - !  akę_ ceńę“ m óg łb y c  
wy ro w n a n ę ć /1 1P IA ./ 1ń

MODLI SI? POD PIGURA

Od k i lku  tygodni komuniści wprowadzają w życ ie  zamiar, któ­
ry nie ty lko  zdumiewa zuchwalstwem, a nawet wprost c z e ln o ś c ię  -  . ,
a le  przede wszystkim może stać s ię  przyczynę n iebezp iecznego  z a- 
mies z ani a w umysłach.

Oto do walki z wrogami komuny u s i łu j ę  wcięgnęć ka to l ików .  Pod 
pre teks tem ,że  faszyzm zagraża k ośc io łow i ,  a g i tu j ę  n a jsze rs ze  masy 
do "wspólnego fron tu "  anty f  aszysto wski ego. Oto fa k ty .

. K i lk a  m ies ięcy  temu L ig a  A n g ie l s k i e j  M łodz ieży  Komunistycz­
ne] postanow iła  ukryć na czas jak iś  swoje właściwe, wrogie r e l i -
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g i i  o b l i c z e ,  a zacząć g ł o s i e  ty lko  hasła  wolności,  b ra terstwa 
i t p o , po to, aby, jak b rzm ij  słowa uchwały wciągnąć do Walki 
z faszyzmem na jsze rs ze  masy ludz i  wierzących* ( .

Komunistyczna P a r t i a  Holandii  z a w ie s i ł a  dotychczasowy swoj 
dziennik, jako skompromitowany wśród ch rze ś c i ja n  walkę, bezbożn i-  

Mo «■; aiop.o -nnr.'?.pła w-udn-mać innv nrean. którw. norzuciw-czą.  IM a

1“ ■ 
Si
:T!

I l i ,  J aivu Dh.UlUJJI uuii. i  V u ^ U. ̂  v  ^ ̂  ~ ̂

a je g o  m ie jsce  poczę ła  wydawać inny organ, który porzuciw­
szy dotychczasowe, ją t r zą c e  has ła  anty r e i  i g i j n e  i d z ia ła ją c  ty lko  
pod sztandarem czystego  humanitaryzmu, g ł o s i  hasło współpracy 
ch rze ś c i ja n  z frontem antyfaszystowskim. .

Komunistyczna P a r t i a  Niemiec, w swym o f ic ja ln y m  organie 
o g ł o s i ł a  artykuł H.Behrenda, który  b i e r z e  w obronę kato l icyzm  
przed prześladowaniami h it le row sk im i i  ob iecu je  kato likom zupełną 
swobodę sumienia i  wiary, wzamian za u d z ie le n ie  poparc ia  w wal­
ce z hit leryzmem. ,

Tak ie  same o b ie tn ic e  czyni wódz komunistów francuskicn, Th -  
rez^ o g ła s za ją c  manifest,  w kto rym " wy c iąga rękę ' 1 do ,k a to l ikó  w.
We P ra n c j i  agenci komunistyczni z a c z ę l i  nawet szerzyć  ruch p o l i ­
tyczny, pod nawzą ' 'ch rześc i jań sko -rew o lu cy jn ego " ,  który zmierza 
do w c ią g n ię c ia  kato l ików do obozu komunistycznego. Godło t egc 
ruchu: k rzyż  ł a c iń s k i  z młotem i  sierpem wyraźnie wskazuje in­
ten c je  przywódców.

I w Po lsce  wspólny fron t  "ka t  o l i  cko-komuni styczny" marzy 
się agentom Kominternu. Nieznany autor, występujący pod pseudo­
nimem Z. Dębno /podobno pod tym pseudonimem k r y j e  się p ro fe s o r  
k a to l i c k ie g o  Uniwersytetu w Lub l in ie/  wydał niedawno książkę 
'Kato l icyzm  i  komunizm, jako dwie r e l i g i e  spo łeęzne" ,  w k tó r e j  
oropaguje te zę ,  że ka to l icyzm  i  komunizm to właściwie bardzo ao 
i e b i e  podobne dwa ruchy rewolucy jne. Wniosek, ja k i  c z y t e ln ik  

_a już sęb ie  sam wyciągnąć j e s t  jasny: "wobec tego k a to l i c y  po­
winni iś ć  ramię w ramię z komunistami, a przede wszystkim co 
rych le j  p r z y s tą p ić  do wspólnego frontu  przec iw  faszyzmowi".

Otóż, jak wspomnieliśmy na wstępie, j e s t  to roDota w naj­
wyższym stopniu n iebezp ieczna .

b t ra s zak / Tfaszyzm", ja k i  komuna wysuwa nieustannie przed 
oczy społeczehstwa je s t  zwykłym kłamstwem taktycznym. Nie t r z e ­
ba być s z c z e g ó ln i e j  wybitnym znawcą zagadnień p o l i ty c zn ych ,  aby 
spostrzec ,  że d la  komuny wszystko je s t  "faszyzmem", co walczy z 
komunizmem. Pod pozorem wa.. ni z faszyzmem, komuna chce zn is zczyć  
wszystk ich  swoich wrogów nie wyłączając tych  nawet, którym się 
o faszyzmie  nie ś n i ł o .  "F ron t  an ty faszystowsk i"  skierowany je s t  
przeciwko całemu uświadomionemu p o l i t y c z n i e  społeczeństwu, a 
przede wszystkim przeciwko tym, którym droższą  j e s t  Polska, n iż  
Marks.

. . J e ś l i  ,d z iś  komuna p rzyb ie ra  nową maskę, maskę obrońców re- 
l i g n  i  kośc io ła ,  to ty lko  w t vm celu, aby j akn aj szersz  e masy osób 
wierzących, a nieuświadomionych p o l i t y c z n i e  obałamucić kłamliwymi 
hasłami o niby to zagrażającym n iebezp i  ecz eństwie " f  aszwzmu" i  re­
dami obałamuconych ludz i  zn is zczyć  na j lepszych, bo walczących z 
komuną p a tr io tó w .

Dla uświadomionego p o l i t y c z n i e  k a to l ik a  sprawa j e s t  jasna: 
nie ma i być n ie  męże nic wspólnego mię d.zy, katolicyzmem i  komuną. 
Oboz komuny, to oboz zdrady narodowej i  k a t o l i c k i e j , ,  chocby n ie ­
wiadomo w jak  niewinne p ió rka  s ię  s t r o i ł .  P recz  z bo ls zew ick i  rę­
kami o d okrwawion ego p rzez  bolszewików Krzyża . / A .P .A ./ . -
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